
Dnia 4 (16) kwietnia 1886 r,Piątek

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.

lledakcja, administracja i druharni a na placu Teatralnym nr —Telefonu nr 126.

CENA OGŁOSZEŃ:
Reklamy: za jeden wiem 

pierwązyTraz 25 kop., każdy.-na- 
utępiiy raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15'kop,

"Zwyczajne! iia?e ogłosze- 
ni« w numerach J orannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych; żs^ięszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena­
torska nr 18.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Nr. IO6a, Dnia 16 kwietnia.
CENA KURJERA: 
arnnki prenumeraty Kurjera 

“Bzowskiego (wraz z codzien- 
111 bezpłatnem wydaniem po- 
taem) podane są w nagłówku 

bffiern wieczornego. 
tvićd2ielna Przetlpłata na jedno 

0 wy danie Kurjera Warszato- 
tego przyjmowaną być nie 

tooże, 
ŁonU^er po,’e,1yficzy wieczorny 
dni poraMy w dnie powsze- 

e kop. 3, poranny w niedzie- 
•Łjjwięta kop. 5.________________

7-™ Boi. N. M. P. i Lamberta.
bota: Aniceta Papieża Hęcz. 

piedziela: Apoloniusza M. * 
ł-ASR Hermogenesa M.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Wtorek: Sulpicjusza M.
Środa: Anzelma Biskupa D. K. 
Czwartek: Wielki. Sotera i Kaja Ml 
Piątek: Wielki. Wojciecha B. M.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 5. Wschód księżyca o godzinie 4 minut 23 w.
Zachód „ „ 6 B 56. Zachód „ „ 4 .. 16 r.
Długość dnia godzin 13 „ 51. Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 7.
Przybyło „ „ 6 „ 13. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10° R.

WIADOMOŚCI bieżące.
zarzadiH°W°^u ^Cznych protestów, wniesionych do 
kolej w- | 8/ z)ednoczenia urzędników i oficjalistów 
by w 'Reńskiej i bydgoskiej na zamierzone zmia­
na z “8tawie, zarząd tejże instytucji, w odpowiedzi 
łotvo w obszernym referacie wyjaśnił szczegó- 
do u’ ze obecny stan kasy jest w położeniu dążącem 

a“kructwa i że w obec tego pewna reforma usta- 
U1«tylko jest potrzebną, ale nawet konieczną, 

dąefa ?ieuie to, oparte na wyczerpujących dowo- 
8ift > “ało stowarzyszonym powód do zastanowienia 
ylal ■ 8P°8°bem poprawienia interesów kasy eme- 

rt**J^L* Poważna liczba stowarzyszonych, uzna-

66)

Kmpw.
hniona słowiańskie: Dziś Nosisława bł.: jutro Krasi- 

*»awa.
^abaieństwa: W kościołach: św. Marcina przy ulicy 
^j'neJ, św. Ducha przy ulicy Freta całodzienne nabo- 
tejStWa °dpustowe ku czci Matki Boskiej Bolesnej; na 
£ samą intencję odprawione zostaną w kościołach: św. 
QUtly na Krak.-Przedm., nabożeństwo dopołudniowe, 
^Pieki św. Józefa na Krak.-Przedm. o godz. 9-ej zrana 

tywa, a w kościele Narodzenia N. Marji Panny na 
e''Znie o godz. 10-ej zrana wotywa bractwa Serca N.

. , rJt Panny; w kościołach: św. Jacka przy ulicy Freta 
Anny na Krak.-Przedm. nabożeństwa pasyjne; zaś 

kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej roz­
danie stacyj męki Zbawiciela.

i lodzenia: Kwartalna sesja zgromadzenia jubi- 
(Sala magistratu—godz. 7 po poł.)

, ‘tatra: Wielki: dziś „Chata za wsią”; jutro „Lo- 
®ngrin”;—Rozmaitości: dziś „Gęsi i gąski”; jutro 

’’ iomansparyski”;—Mały: dziś „Nanon”; jutro „Na- 
■ 0,1 • (Godz. 7x/a wiecz.)

zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- 
O 0(1 fforlzimr 1 wionrznrft

Ł3RŚHAM KITUJ.
POWIEŚĆ

M O2:-^SĆ>-W KRÓLA.

przez
Zygmunta Kaczkowskiego

(Dalszy ciąg.i
łtek]."0 Graham się nad tern zamyślił, a potem 

hie będzig111 We czter^ oczy> więc z te5° 8^u 

milczał przez chwilę. Zaczem Szumiło 

c'ca nr2.ew*ern Ja na t0 innej rady, jak chyba szlach- 
AP.óeplO8ić.

Ź? k-a? Da ‘0:
^blada ' 1?^ ja^°^ srodze zagniewał, bo i

S- * .w°ty kazał za mną wypędzić.
i qi |Ut?ii° wziął się za głowę i rzecze:

’ 0 nie(iobrze! Bo tam te bydlęta gdzieś po- 
m^Wach61?2 już 8*f pewnie po wszystkich są- 
t 8ci nan ? a1' r°zniosly, że pan Borowski jego- 
4 ^(“pac Zl " TrZebaż było przynajmniej te bydlę- 

J) I •
8nbie<iec'/m n’e m'ał tylko jednego parobka 

\8friatn , 0 tes° jeszcze się i śnieżnica zerwała, 
%naKd«ĆniebJrł0-

tli-D ^0 iPD.' Szumiło po chwili:
' Zen81;-0T110Ść)edną ręką naprawi, to zawsze

1 'je. A w takich razach to i nieszczęście 

jąc słuszność wywodów zarządu kasy, zdecydowaną 
jest przyjąć projektowane zmiany, mniejszość zaś 
„nieprzejednanych” protestując przeciwko zmianom, 
podaje myśl zniesienia obecnej kasy (z zapewnie­
niem funduszu potrzebnego na utrzymanie dzisiej­
szych emerytów), a natomiast zawiązania kasy za­
bezpieczenia. W jaki sposób sprawa ta załatwioną 
zostanie, dotychczas jeszcze niewiadomo, w każdym 
razie jednak reforma bezzwłoczna jest konieczną.

= Z dniem 13-ym maja zacznie obowiązywać na 
kolejach wiedeńskiej i bydgoskiej nowy rozkład 
biegu pociągów. Od tej pory pociągi kurjerskie ko­
lei bydgoskiej będą się zatrzymywały na przystan­
ku Brwinów. Pociągi osobowe kolei wiedeńskiej wy­
chodzący z Warszawy i bydgoskiej powracający do 
Warszawy, będą się zatrzymywały na przystanku 
Włochy.

= W mieście naszem istnieje, jak wiadomo, 9 sta­
cyj telegraficznych cyrkułowych, 4 wojskowe oraz 
jedna centralna w gmachu ratusza. Powstał więc 
projekt, aby rzeczone stacje, niezależnie od swoich 
celów urzędowych, były oddane do użytku publi­
cznego, co choć w części pokryje znaczny wydatek 
w budżecie miasta na utrzymanie telegrafu policyj­
nego asygnowany. Jeżeli opłata za depesze będzie 
niską, a obsługa szybka, to niezależnie od komuni­
kacji telefonicznej, telegraf miejski może oddać wiel­
ką przysługę.

= Dla ułatwienia odbioru należności za listy za­
stawne wylosowane w dniach 1-ym i 2-im b. m., 
oraz za kupony, przypadające do wypłaty w pier- 
wszem półroczu, należność za nie, o ile przed dniem 
10 ym czerwca złożone zostaną do sprawdzenia, wy­
płacaną będzie od dnia 15 go czerwca, czyli na ty­
dzień przed terminom.

= Ogród pomologiczny, Istniejący przy ulicy No­
wogrodzkiej, otwarty zostanie dla publiczności w

WU1W WBUfUMI

się chwyta człowieka. Trzebaż było przynajmiej za­
raz do Zahoczewia pojechać i jejmość matkę uprze­
dzić, a we die tego nastroić.

— Już mi się to jakoś nie zdało — odpowiedział 
mu Abraham—już mi trochę wstyd było do tego się 
przyznać, już też i późno było do Zahoczewia za 
jeżdżąc. Ale pojadęjatam chyba dziś przed wie­
czorem i namówię się z matką i córką. Szlachcic 
to i tak za warjata uznany, nikt jego słuchać nie 
będzie.

Szumiło pomyślał nad tem i rzekł:
— Trzeba tam jechać dziś przed wieczorem, jak 

zawsze i udać tak, jak gdyby nic się nie stało, a 
tylko trochę napomknąć, że pan Borowski był w 
złym humorze i coś go wczoraj napadło. Żeby tylko 
szlachcic nie zaniósł skargi do sądu o świętokradz­
two i znieważenie religji, boby to z tego mogła 
wielka być bieda.

— Głupiś—zawołał raz jeszcze Abraham—pojadę 
do Zahoczewia, a pani Borowska to jakoś naprawi*

Jak powiedział, tak zrobił i przed wieczorem do 
Zahoczewia pojechał. Ale tym razem wybrał się 
konno i wziął pięciu ludzi ze sobą, dla nieprzewi­
dzianych wypadków.

Śnieżnica jeszcze wciąż trwała, czasem i drogi 
nie było widać przed końmi, zmierzcbło się wcze­
śnie, jak zwykle i już prawie noc zapadała, kiedy 
Abraham z swymi ludźmi, przysypany tak śniegiem, 
że i ledwie go było poznać, przed Zahoczewski za­
mek zajechał.

Lecz przyjechawszy, ku swemu wielkiemu zdzi­
wieniu, zastał bramę zamkniętą, a przed nią czte­
rech parobków z halabardami, którzy dygotali od j 
zimna. Zarazem też, jak tylko stanął pi zed bramą, 
inni stróźe, co czatowali na piętrze, uderzyli larum | 

pierwszych dniach maja. Wejście dozwolone jest 
tylko w dni powszednie.

= Z powodu pojawiającej się na ulicach kurza­
wy, Stróże domów otrzymali polecenie polewać uli­
ce dwa razy dziennie, a mianowicie przed południem 
i około godziny 5-ej po południu.

= Prowizoryczna linja kolei konnej z placu 
Trzech Krzyży przez Żórawią do Marszałkowskiej 
ma być ukończoną w przyszłym tygodniu. Wczoraj 
już roboty zostały doprowadzone do rogu Kruczej.

— Druga pogadanka dra Szokalskiego „o karto­
flach”, odbędzie się w lokalu Towarzystwa ogro­
dniczego (Chmielna 14) jutro o godzinie 7-ej wie­
czorem.

= Zebranie członków sekcji V-ej warszawskiego 
oddziału Towarzystwa popierania przemysłu i han­
dlu odbędzie się we wtorek d. 20-go kwietnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Na porządku dziennym jest 
dyskusja nad wnioskami: w przedmiocie urządzenia 
biura centralnego dla spraw kooperacji; w przed­
miocie zwolnienia od (da wchodowego worków po­
wracających od wysłanego zboża i worków nadsy­
łanych po zboże; nad wnioskiem zarządu co do wy­
stawy technicznej w Petersburgu, wreszcie nad ko­
munikatem zarządu co do wynalazku zwanego ex- 
siccatorem. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

= Znakomity estetyk duński, Jerzy Brandes, opu­
ścił już Warszawę, udając się do Kopenhagi.

= Z literatury.
* Wydawnictwo jubileuszowe Gazety rolniczej, o- 

bejmujące rozprawy odznaczone na konkursie przez 
redakcję tego pisma ogłoszonym na temat „Jak pro­
wadzić gospodarstwa”, opuściło prasę.

Sprawozdanie z tego wydawnictwa* postaramy się 
podać niebawem.

* Synowie ś. p. Bohdana Zaleskiego przystąpili 
do całkowitej edycji dzieł ojca, w której skład wej­
dą dwa nieznane dotąd fragmenty epiczne.

w trąby i kotły. Zdziwiony tem Abraham, spytał ha­
labardników stojących na dole:

— A wy czego tutaj stoicie?
— Bo mamy rozkaz bramy pilnować, a nikogo 

nie wpuszczać. A jegomość kto taki?
Na to Abraham spojrzał na Szumiłę i chwilę z nim 

mówił, zaczem Szumiło zlazł z konia i zaczął rozmo­
wę z halabardnikami. Ale niczego się nie mógł od 
nich dowiedzieć. Nawet i na pieniądze byli nieczuli 
i nic mu nie powiedzieli. Mają rozkaz nikogo nie 
wpuszczać; zresztą, ani jednego słowa nie mógł od 
nich wyciągnąć. Więc Szumiło wsiadł nazad na koń 
i stanął przy Abrahamie.

Abraham tak był skonfundowany, źe ani słowa 
nie mógł wymówić, tylko wzrokiem pytał Szu miły, 
co o tem rozumie. Śzumiło mu szepnął do ucha:

— Trzebaby wziąć jednego z tych halabardników 
do Balogrodu, a boków mu przypiec, tobyśmy się 
zaraz dowiedzieli, kto to tam teraz gospodaruje w 
tym zamku.

Abraham zastanowił się nad tem, a potem rzeki:
— Jeszcze to nie ucieknie!
Zaczem objechał zamek ze wszystkich trzech stron, 

bo z czwartej broniła go rzeka, zaglądał do okien, 
azali czego nie dojrzy—a potem ze spuszczoną gło­
wą wolnym krokiem do Balogrodu odjechał.

Kiedy już zsiedli z koni i Abraham poszedł się 
ogrzać do izby a Szumiło jeszcze stał w ganku, Ho- 
łubowski się zbliżył do niego i rzekł:

— Jakośeście dziś wcześnie z Zahoczewia wrócili 
możeście też już i wieniec grochowy przywieźli? ’

Szumiło spojrzał na niego uważnie, lecz chociaż 
widział, źe jakoś oczy mu się śmieją, zapytał gc 
grzecznie: ' ®

— A waszmość pewnie wiesz, co sie tam stało?
A Hołubowski na t»:
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* Materjały, zebrane przez p. Flamma i protokoły 
posiedzeń komisji, dotyczące regestru firmowego, 
mają być drukiem ogłoszone przez p. Kazimierza 
Nowakowskiego w przekładzie polskim.

* W dalszym ciągu wydawnictw Bibljoteki mate­
matyczno-fizycznej wyszła z druku Kosmografia p. Ję­
drzej ewicza.

Bezzwłocznie podamy obszerniejszą wiadomość o 
tem dziele, tutaj zaznaczamy tylko nadzwyczajną 
staranność wydania z mnóstwem drzeworytów, map 
i rycin objaśniających wykład.

* Wyszedł z druku szesnasty rocznik „Pamiętnika 
warszawskiego instytutu głuchoniemych i ociemnia­
łych”.

Interesującą tę książkę rozpoczyna życiorys z 
portretem ś. p. Jana Papłońskiego, oraz mowa mia­
na na jego pogrzebie przez ks. kanonika Jagodziń­
skiego.

Dalej znajdujemy bjografję i portret nauczyciela- 
emeryta instytutu, p. Filipa Szymańskiego.

Resztę treści stanowią wiadomości tyczące się 
spraw głuchoniemych i ociemniałych i sprawozdanie 
tutejszego instytutu.

— Ze sztuki.
* P. Franciszek Żmurko pracuje nad wielkich 

rozmiarów portretem baronowej K.
Artysta otrzymał również z Drezna zaproszenie 

na nadesłanie do miejscowej pinakoteki kilku swo­
ich obrazów.

* P. Józef Ryszkiewicz wykończa wielkie płótno 
p. t. „Zbieranie rannych z poła bitwy”.

Obraz ten, rozpoczęty przed dwoma laty, z koń­
cem r. b. znajdzie się na tutejszej wystawie.

* Grono pań zajmujących się malarstwem za­
mierza okazale wystąpić na tegorocznej wystawie 
w muzeum przemysłu i rolnictwa.

Na rzeczonej wystawie znajdą się wyłącznie dzie­
ła sztuki stosowanej do przemysłu.
= Odczyty hr. Tarnowskiego.
Zapowiedziano odczyty Stanisława hr. Tarnow­

skiego na rzecz Towarzystwa osad rolnych i Towa­
rzystwa opieki nad ubogiemi matkami, przyjdą do 
skutku niezadługo, a mianowicie w dniu 30-ym b. m., 
oraz 2-gim i 4-yin maja.

Prelegent, którego odczyty mają zawsze przywi­
lej przepełniania sali, mówić będzie: „O literaturze 
polskiej za Stefana Batorego”.

s= Na św ięta dla biednych.
Stała rubryka w dziale ofiar naszego pisma, chę­

tnie zawsze zapełniana przez ludzi serca, pragną­
cych osłodzić dolę biedniejszym, przypomina się ła­
skawym czytelnikom z powodu nadchodzących 
jświąt wielkanocnych.

W pierwszych dniach wielkiego tygodnia, jak co 
Toku, zakołacze do drzwi naszej redakcji znaczny za­
stęp prawdziwie ubogich, w nadziei, że jak corocznie 
odejdą zaopatrzeni darami ofiarności Warszawy i 
będą mogli dziatwie swej i rodzinom w uroczyste dni 
świąteczne nie poskąpić przynajmniej powszedniego 
chleba i przyzwoitego posiłku.

Z tą samą gotowością co w łatach poprzednich 
podej mierny się tego szafarstwa, a nie wątpimy, że 
dzięki hojności naszych czytelników, będziemy mieli 
czem ;zafarzyć ..

Oczekujemy zatem ofiar, a przyjmiemy je chętnie 
i z wdzięcznością, nietylko w pieniądzach, lecz i w 
produktach świątecznych.

Kto czem może, niech z biedniejszym się podzieli, 
a spełni się ewangeliczny cud Chrystusa i głodni zo­
staną nakarmieni.

== Zmniejszony dowóz.
Porównywając wykazy celne z dwóch lat osta­

tnich, możemy dopiero przekonać się, o ile zmniejszył 
się u nas dowóz towarów zagranicznych.

Są pozycje, w których dowóz nie istnieje prawie, 
pomimo iż przed laty kilkoma stanowił dla niemie­
ckich naszych sąsiadów wygodny przedmiot zbytu.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż towary kolonjal- 
ne w znacznej części przychodzą do nas obecnie 
przez Odesę, dojdziemy do wniosku, iż korzyści, ja­
kie z nas ciągną niemcy, zamieszkali po za granicą 
kraju, na polu bandlowem maleją.

Takie same zapatry wanie zdarzyło się nam czy­
tać w kilku poufnych listach, pisanych przez fabry­
kantów niemieckich do tutejszych kupców.

Kilku większych przemysłowców zamierza jeszcze 
raz próbować szczęścia i tym celu wysyła specjal­
nych ajentów dla rozpatrzenia się szczegółowego 
w naszych stosunkach.

CzyitO się opłaci?...

— Reparacja wału moczydłowskiego.
W doniesieniu naszem o reparacjji wału moczy­

dłowskiego w nrze 103« mylnie wspomniano, iż na­
prawą zajmować się będzie inźenier powiatowy, 
gdyż tego rodzaju roboty należą do kompetencji te­
chników zarządu komunikacyj.

Naprawą zatem zajmować się będzie inźenier p. 
Kurojusz.

= Ze zwierzyńca.
Warszawskiemu zwierzyńcowi przybyła niespo­

dzianka, w postaci dwojga małych kociąt, reprezen­
tujących jednocześnie w swoich osobach ród lampar­
ci po mieczu i panterzy po kądzieli.

Dwa lewki, a dziś już spore lwy, przebyły ząbko­
wanie nadspodziewanie pomyślnie.

Obecnie można już powiedzieć, iż zarząd ogrodu 
i zrobił dobry interes, nabywając młode lwięta za 
[ dziesiątą część dzisiejszej ich wartości.

'-= Żywe zastawy.
Przy ulicy Browarnej mieszka osobistość, zwaua 

technicznie przez kataryniarzy „panem Ilbasem”...
Pan Ilbas zajmuje się wynajmowaniem katarynek 

na godziny, dni i tygodnie, za umówioną dość wyso­
ką oplata...

Ponieważ przedsiębiorca wymaga zastawu od abo­
nentów’, którzy nie zawsze posiadają gotówkę, prak­
tykowaną jest dość zabawna manipulacja...

W zamian za katarynkę pozostawia się, jako de­
pozyt... osoba należąca do rodziny kataryniarza...

Żywy zastaw zostaje pod kluczem aż do chwili 
zwrotu instrumentu...

Osobliwy ten zwyczaj istnieje cd lat kilku i nie 
dziwi żadnego z interesowanych.

— Zamożny włościanin.
W dniu wczorajszym do adwokata S. zgłosił się 

interesant w siermiędze, którego panowie dependen

— Nie wiem nic, anom zawsze to wiedział, że nie 
dla kota szperka.

Więc bzumilo zaraz skręcił z kozacka i rzeki mu 
półgłosem:

— Nie radziłem ja jemu nigdy, aby szedł w kon- 
kur do panny Krzysi. Ale to człek bisnowaty, jak 
sobie jakiego ćwieka zabije w głowę, to niema z 
nim rady. Powiedz-że mi jegomość, co to się tam 
porobiło'?

— Albo ja wiem—odpowie mu Hołubowski—wiesz 
to waśń lepiej odemnie.

Widząc więc, że i od niego się niczego nie dowie, 
poszedł zaraz do Abrahama i miał z nim długą nara­
dę. Na tej naradzie Abraham tak mówił, jak gdyby 
dwóch ludzi w nim było. Raz bardzo spokojnie i 
mądrze: to wtedy pewnie miłość dla Krzysi zeń prze­
mawiała; drugi raz znowu gwałtownie i niepowścią- 
gliwie, kiedy właśnie jego nieokiełzany temperament 
brał nad nim górę. Toż taką chwilę pochwycił Szu- 
miło i tak mu swoje zdanie wyłożył:

— Bo mówiąc Bogiem a prawdą, jegomość chcesz 
takiej sztuki dokazać, jaka się może udać chyba 
tylko jakiemu czarownikowi. Jegomość chcesz się 
przy swojem podstarostwie utrzymać i bastion 
Ciśniański odebrać i ziemi tu nabrać i z panną wiel­
kiego domu się ożenić i jeszcze co więcej znaczyć, 
a.to wszystko na czele tych kilkunastu obszarpań- 
ców co ich za sobą wodzimy. Toż to nie respekt 
o u za, tylko śmiech ludzki. Jeszczez i Balogrodzkie

ludzi wy^kli-a my nic na to. A 
tIku-Ln Pannę szlachecką dadzą zataktego kawalera, cojego dworzan nawet i żydzi się

nie boją? My tu chcemy coś znaczyć—a tu żydow­
skie bachory już się z nas naśmiewają. A jeszcze i go­
rzej być może: bo jegomość chcesz Mleczka podbić 
pod siebie—a namby Boga chwalić, jeżeli Mleczko 
Komańczy nam nie zabierze, bo gdyby chciał na 
nas najechać, tobyśmy mu się pewnie nie mogli obro­
ni'-. U nas na Ukrainie, lada ekonomeznk, albo po- 
powicz, co tam sobie jaki futorek wyprosił, albo też 
zdobył, wodzi przynajmiej sotnię kozaków za sobą— 
a tu pan podstarosta, co ma dobra w dwóch krajach 
i za pan brat dice żyć z kasztelanami, niema i dzie­
sięciu zbrojnych w swej świcie. Miej-no jegomość 
sto ludzi, a choćby tylko sześćdziesiąt, ale ubranych 
dostatnio i uzbrojonych, to wtedy zaraz szczęście się 
zmieni: będziesz miał, co zapragniesz, a pewnie ża­
dnemu szlachcicowi na myśl nie przyjdzie jegomości 
za drzwi wyrzucać.

— Masz rację—rzeki na to Abraham- masz racje. 
Bardzom się w tych czasach opuścił, ludzie nie mają 
mnie za nie. Idź-że spać—a staraj się do jutra do­
wiedzieć, co to tam takiego w Zahoczewiu się stało, 
bo mi się to nie może pomieścić w głowie.

Nazajutrz rano, nie wiedzieć co tam Szumilo po­
wiedział Abrahamowi, ale musiała to być rzecz waż­
na, bo do południa Abraham kazał wszystkie swoje 
rzeczy spakować i ze wszystkicmi swoimi ludźmi z 
Balogrodzkiego zamku wyjechał. Hołubowski, będąc 
bardzo ciekawy, dokąd Pan Bóg prowadzi, wypra­
wi! za nimi parobka; parobek wieczorem powrócił i 
powiedział, że pan podstarosta, o ile się zdaje, góra­
mi do Komańczy pociągnął.

(Dalszy ciąg nastąpi).

ci dość lekceważąco przyjęli, polecając czekać 
przedpokoju.

Powiadomiony o tem adwokat, skarcił młodych 
ludzi za niewłaściwy postępek i nieśmiałego chłopka 
zaprosił do swego gabinetu, gwałtem prawie zmu­
szając go, aby usiadł i swój interes wyluszczył.

Klijent oznajmił, że posiada „trochę grosza” i choć 
kupić folwark w grójeckiem, który mit stręczą fakto; 
rzy, boi się jednak, żeby go nie oszukano i prost 
„pięknie” pana adwokata o zajęcie się całą tranz' 
akcją.

— Ależ, człowieku, to duży majątek, nie będzies* 
miał tyle pieniędzy—perswaduje obrońca.

— Zbiorze się, zbierać, człowiek miał po ojcach, 
sam trochę przyrobił i będzie tego do 40,000 rs.—rze­
cze interesnnt, tłumacząc, iż ksiądz mu poradził ku­
pić ziemie, zamiast trzymać majątek w pieniądzach.

Wobec tak poważnego kapitału, pokrywającego 
bez mala cały szacunek folwarku, adwokat przyjął 
propozycję włościanina, który z pod sukmany wydo­
był torebkę skórzaną i wręczył 17,000 rs. gotowizną> 
jako depozyt, resztę zaś na każde żądanie ma do* 
płacić.-

Tym kapitalistą w siermiędze jest Maciej bzczU- 
piński, kolonista z Radoszewic, w powiecie nowo- 
mińskim.

Adwokat nie omieszkał przy tej sposobności, p° 
opowiedzeniu wyżej podanego, udzielić swoim depeU' 
dentom moralnej nauki.

Szczupiński w obecności dwóch młodzieńców, do­
ręczył adwokatowi 20 rs. mówiąc:

— Niech to będzie dla tych „grzecznych” panó^ 
co piszą...

Pozory więc mylą i siermiężny interesant okazał 
się hojniejszym dla dependentów od niejednego w/' 
elegautowanego panka.

= „Nieszczęśliwy kaleka”.
W dniu wczorajszym, przy zbiegu ulicy Tręb9" 

ckiej i Krakowskiego Przedmieścia, żebrał jednor?' 
ki dość miody mężczyzna.

Żebrak, powołując się na kalectwo, natarczy^1® 
wymagał jałmużny.

i W chwili gdy dwaj panowie Z. i M. zatrzymali ®*$ 
przed żebrakiem, tenże nieostrożnie pociągnął Jed/' 
ną ręką” za połę.

Następstwem było oberwanie guzika u surduta 
z pod którego odsłoniła się zupełnie zdrowa drug4 
ręka, ukryta pod zwieszonym pustym rękawem.,

Wyzyskiwacz miłosierdzia ratował się więc uc*®' 
czką, nie czekając naturalnie na datek...

Jeden z posłańców, mających stację w bliskość*’ 
zapewnia, że oszust ten nazywa się Jan Łomańsh1'

Któż może zaręczyć, iż w rzędzie żebraków u’ 
znajduje się więcej takich „kalek”?...

„rii®'

= Kradzieże.
Na Murauowskiej pod nretn 15-ym w składzie wędlin 

Różańskiego skradziono towaru za kilkadziesiąt rubli.—Yj 
Pradze Michałowi Dutkowskiemn skradziono z wozu I”1’ 
z towarem mosiężnym wartości około 300 rs.

= Bójka.
W szynku za rogatkami jerozolimskiemi między ’ p 

wrzyńeem Matlnsiakiem a Józefem Szporem przyszło 
bójKi wszczętej po pijanemu.

Szpor uderzony sztabą żelazną w głowę, otrzymał cl?* 
ranę i stracił przytomność.

Matlasfak nciekl i nie został odszukany.
= Nagła śmierć. ,
Za rogatkami powązkowskiemi zmarł nagle Abdul' 

med, żołnierz dymisjonowany. #
Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledztw- 

dowego.

— Nowa kolej. rtf
Projektowanom jest, wybudowanie nowego 

od jednej ze stacji drogi nadwiślańskiej do T° 
szowa lubelskiego przez Zamość. ojó

Gaz. lub. dodaje, że budowa tej drogi rozp°° 
się prawdopodobnie jeszcze w r. b.

= Roboty budowlane. $
Wkrótce rozpocznie sic dalsza budowa ®°flpb 

wojskowych w miejscowości Łapiguz pod Łuko 
podobnież i w Siedlcach. . ^i”

Jednocześnie budować się zacznie dom m*efl 
ny dla naczelnika wojennego i jego zarządu- jp-

W tym celu zjechali w dniu onegdajszyn’(1jo- 
żenierowie pułkowi dla wymiaru gruntu potl 
wę, na którą wyznaczono 40,000 rs.

= Porządki na prowincji. w/'
Zarząd m. Płocka przeznaczył 2,700 rs.

brukowanie reszty ulicy Dominikańskiej, .° Jji0' 
naprawę i przebrukowanie niektórych innych pif

W m. Piotrkowie dokonana być ma tego 
prawa trzech murowanych śpichrzów b. skb*11

Na koszta odnowienia wyasygnowano JI1Z 
3,800 rs. ' grU**'

V»' m. Zgierzu dokonana być ma napra^ 
towna jedenastu mostów, na co przeznacz011 
1500 rs. - ■ -zoi

Istniejąca w więzieniu kieleckiem łaźnia 
odnowioną kosztem 1200 rs.



komunikacje.
Ee dąbrowska wpłynęła już ujemnie na źepłu- 

p °*°wuiczą na Wiśle.
na>,rzed otwarciem tej kolei powiaty posiadające 
Opatro°za;jniejszą glebę, a mianowicie całe kieleckie, 

owakie, sandomierskie i iłżeckie, posługiwały 
śle Wywoz’e zboża żeglugą holowniczą na Wi- 
bo;°b«onie komunikacja wodna jest zbyteczną, al- 
kje leiP dwie odnogi nowej kolei, jedna od Kielc w 
skieU, u Miechowa, druga od Bzina w sandomier- 

Zagarnęły cały wywóz.
8,;V.j, pasażerska w górze rzeki nie poniesie 
dav- dopóty, dopóki nie zostanie zbudowaną
>a i ° Projektowana odnoga kolejowa z Bodzecho- 

oo Sandomierza.
Cud w Grodzisku.

grl,(LSzc1'!.e 1116 została zapomnianą historia słynnego 
<lzjg/'lfi^iep° węża, kiedy oto sławetne miasto Gro- 
któr ZD,ÓW się wsławiło osobliwym wypadkiem, o 

dziwy opowiadają...
Pod(h,,al'’ Kutkiem złamania nogi, musiał się 

U ae operacji i biedakowi amputowano lewą nogę.
Że k ’?iaduje się o tern pewien znachor i oświadcza, 
•toin w niego wiai;ę, on dokaże cudu i

flotowana noga odrośniel...
ścja ”7a znach°ra, cieszącego się wielką popularno- 
d0 jr* 1 oczną klijentelą, wywołały zdumienie i doszły 
bje kłóry bądźcobądź postanowił wzbudzić w so- 

\Vlarę w j.otegę „czarownika”, aby ten tylko slo- 
"otrzymał.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO*

Lwów 15-go kwietnia.—Kochańska wystąpiła dzisiaj po
I raz ostatni w „Cyruliku Sewilskim’. Zrobiła furorę. Bu­

kietów, wieńców i wywoływań bez liku. Orkiestra grała 
fanfary. Artystka otrzymała dyplom na członka honorowe­
go Towarzystwa muzycznego. W niedzielę Kochańska u- 
rządza koncert na cele dobroczynne.

Lwów 15-go kwietnia.—W Sieniawie, przy straszliwym 
orkanie, spłonęło kilkadziesiąt domów.

BS'rietteń 15-go kwietnia.—Podczas dzisiejszych 
obrad nad ustawą o pospolitem ruszeniu, jako mów­
cy jeneralni mówili: za ustawą książę Lichtenstein, 
przeciw Menger.

Berlin 15-go kwietni a. — Pruska izba panów 
| przyjęła na posiedzeniu dzisiejszem projekta rządo­

we, dotyczące W. ks. Poznańskiego i Prus zacho­
dnich. Książę Bismark wygłosił mowę, w której 
dowodził, że projektowane środki mają czysto o- 
bronny charakter.

llsym 15-go kwietnia. — Cholera w północnych 
Włoszech zaczyna przybierać rozmiary zatrważa­
jące.

Bzym 15-go kwietnia.—Dzienniki watykańskie 
omawiają możliwość zmiany tronu w Bawarji.

.Konstantynopol 15-go kwietnia.—Gadban 
basza mianowany został komisarzem W. Porty do 
rewizji statutu organicznego wschodniej Rumelji.

Konstantynopol 15-go kwietnia.—Czarno- 
górcy zajęli dwie wsie tureckie, usprawiedliwiając 
krok swój potrzebą obrony przeciw bandom rozbój­
niczym. Z mieszkańcami zaszły krwawe starcia. 
Rząd czarnogórski doniósł W. Porcie o tym fakcie, 
twierdząc, że wsie rzeczone przyznane już zostały 

j Czarnogórzu.
Konstantynopol 15-go kwietnia. — Sułtan 

udziebł prezesowi gabinetu francuskiego, Freycine- 
towi, wielką wstęgę orderu Osmanje.

6i 81 *§ wiec do jego mieszkania o kulach i pro- 
2 ""konanie cudu.

W njt<IC\or’ określiwszy kabalistyczne koło, każę 
kj6g rn kalece stanąć, sam zaś zaczyna szeptać ja- 
t^zę zaklęcia, wyciągać ręce, słowem wpada w eks- 

kuK J®4 *®1* wierzysz w moją potęgę, odrzuć jedną 
j?~~Woła rozkazującym głosem.

się * eka spełnia polecenie i z trudnością utrzymuje 
2 a Pozostałej kuli.

rznf.;/ j °r zuów rozpoczyna zaklęcia i rozkazuje po- S/^kułę.
ehwiei*CZysk°, posłuszny rozkazowi, odrzuca kulę, 
’’reszcie oj? rrzez cbwilę na jednej nodze, wydaje 

Taki by i rZ?k Pada> lamisłc drugą nogę.
8° znacboj.;, utek tajemniczych zaklęć grodz iskie-

□ — ” ii V li 4 A .T p
V Sw- Hto**^* Ł Bołtkowskicb Bardzińska, opatwo- 

kwi«t'toenUn'*> przeniosła się do wieczności dnia 
188b r., przeżywszy lat 68. Pozostała ró-

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.
Laltj, -------

r°uanie przedmiotów z drzewa mniejszych roz 
jj. miar ów.

tn 0 wyrobach pomniejszych, jakoprzyrznię- 
by^W k;sie laskach, pałeczkach i t. p., którym chcieli- 
ręc ”adać przyjemniejszą powierzchowność własno- 
Ch(, > bez odwoływania się do sztuki specjalistów, 
hajl/’ by ta rozrywka została uwieńczoną, o ile można, 
V-an-Piizym rezultatem, należy się wziąć do niej z zacłio- 

P°wnej systematyczności w postępowaniu, mia- 
Prje5’e:, najpierw"utrzeć nieco kamienia pomeksowego i 
^żewaCg0 bardzo drobno. Przypuściwszy, że samo 

JCSt jaknajstaranniej odheblowane i wygła- 
jii? sa papierem, resztę subtelności dokonywamy 
H<|a • y«> proszkiem. Kawałkiem sukna, zwilżonym 
’Unku' ?'J<'azonyn‘ Proszkiem, trze się przedmiot w kie- 
chnia . J"w drzewa. Zatrzymujemy się, gdy powierz- 
Polei.o aip Przedstawia już nic do życzenia. Drzewo, od- 
^na ane W *en sposób, pociąga się lakierem. Lakier 
k^e ■''? bra" do woli. Gdy zaschnie, znowu sic pome- 
"iej. "przednio, z tą tylko różnicą, że nieco sła-

, a(’zie się pędzlem drugą i trzecią warstwę la- 
c>u. ’ rp e*ka pumeksując każdą kolejno po wyschnię- 
^ar,s<iw n 8^08"b postępowania, jakkolwiek nieco am- 
MitU] dsie za dobre rezultaty. Wydelikatnia 
6zycń J 1 utrwala lakier, co jest jednym z najpożądań- 

Warunkiem koniecznym do zacho- 
Zeb^' drzewo było dobrze wysuszone.

°no v, redakcji Awjera teartzauskteyo: 
&(?• b- o ®,a najbiedniejszych.

’ k B r/'jZ c°kierni Sztengla rs. 1, F. L. i L. K. kop.

<nJ'Ozi';zo”e i odebrane od panny Ks. P. składam 
?'*1' nr-nt74l'^w’ jak0 na”k? dla nich, aby nigdy nie 

°4ei, dn««yjaeil>*°m i znajomym, gdyż zamiast wdzię- a°znaja tylk0 przykJrośći. 4
•kł». V^ffidwi Lucyna Ćuiierczakiewiczowa.

’lą rs x6 * Zl'kłndn wychowawczego z ulicy Wareckiej 
r h ^'Srone dla paralityków.

15 > nip, a n,1a z ulicy Karmelickiej, jako karę za 
* zaipf.',i( Os ,ze»stwo składa kop. 50 na Instytut mo- 

Cwb3dl dzieci-
i’ SZP*,&1 dla dzieci składa nłniejszem po- 

’Zerwr ' K- Szetkiewńczowi za ofiarowane 10 
0 whla kachetyńskiego dla chorych.

KUBJEB WARSZAWSKI__ Dnia 16 kwietnia 1886 r.

dżina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żało­
bne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 16-ym b. m., to 
jest w piątek, o godzinie 8-ej zrana, w kościele katedral­
nym św. Jana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła o godzinie 6-ej po południu na cmentarz 
powązkowski. —1482—

j- 8. p. Antoni Górski, obywatel miasta Warszawy, prze­
żywszy lat 81, zakończył życie. Nabożeńst wo żałobne za du­
szę jego odbędzie się w sobotę, to jest dnia 17-go kwie­
tnia r. b. o godzinie 10-ej zrana w kościele Przemienie­
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, a o godzinie A-ej po 
południu w tymże dniu wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
powązkowski. Pozostała żona wraz z córką i siostrzenicą 
na ten smutny obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —1486

j- Ś. p. Józiuchna Kopczyńska, córeczka Konstantego 
urzędnika kantoru Banku Państwa i Ksawery z Potockich 
małżonków Kopczyńskich, po długiej i ciężkiej słabości w 
dniu 14-ym kwietnia 1886 r. powiększyła grono aniołków 
przeżywszy lat 2 i miesięcy 9. Pozostali w nieutulonym 
smutku po stracie jedynego dziecięcia nieszczęśliwi rodzice 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeń­
stwo odbyć się mające w dniu 16-ym kwietnia, to jest w 
piątek, o godzinie 9-aj i pół zrana w kościele św. Ale­
ksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z 
tegoż kościoła o godzinie 5-ej po południu na cmentarz 
powązkowski. 2—1474—

j- Ś. p. Józefa Muszyńska, żona przewodnika warszatv- 
skiej kompanji, zakończyła życie dnia 13-go kwietnia r. b. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16-go b. m., to jest w piątek, o 
godzinie 5-ej po południu z kościoła św. Mareinu (po-au- 
gustyjańskiego) przy ulicy Piwnej, na który zaprasza się kre­
wnych i przyjaciół. 2—1473

— B. p. Zofja Newmark, córka dentysty Hermana i Ce- 
cylji małżonków Neumark, po długiej i ciężkiej chorobie 
przeniosła się do wieczności, przeżywszy lat 29. W nieutu­
lonym żalu pogrążeni: ojciec, matka, brat i bratowa zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 16-ym kwietnia r. b., to jest w piątek, o 
godzinie 2-ęj po południu z domu przy ulicy Niecałej Ni 
4, na miejsce wiecznego spoczynku odbyć się mające. —1481 

j- W dniu 17-ym kwietnia r. b., to jest w sobotę, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Leona Karasińskiego, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieścin, o godzinie 
9-oj zrana, na które pozostała wdowa wraz z dziećmi za­
prasza przyjaciół, kolegów i znajomych. —1477

j- W pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanej 
ś. p. Józefy z Chmielewkich Skulskiej, dnia 17-go kwietnia, 
tj. w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. Krzy­
ża odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które syn i córki 
zapraszają krewnych i znajomych. —1467

»
Kair 15-go kwietnia.—Wedle nadeszlych tiiraj 

rozporządzeń z Londynu, do jesieni opuścić ńia. 
Egipt 7l/2 bataljouów okupacyjnych wojsk angiel­
skich, inne zaś dwa bataljony przybędą, Redukcja 
wojsk angielskich w Egipcie będzie wynosiła przeto 
5*/2 batałjonów.

SSójja 15-go kwietnia.—Książę Aleksander wy­
dał dekret o utworzeniu czterech kompanij marynar­
skich dla floty i torpedów.

Ateny 15-go kwietnia.—Izba deputowanych u- 
chwaliła 25-miljonową pożyczkę i utworzenie ka­
drów dla 30-tu nowych batałjonów.

Belgrad 15-go kwietnia.—Pomiędzy przewód- 
cami stronnictw liberalnego i radykalnego toczą się 
znowu rokowania, celem zawarcia sojuszu przeciw 
rządowi.

(Ajencja północna.)
Kiedeń 15-go kwietnia.—Minister obrony kra­

jowej przemawiał dziś w izbie deputowanych w spra­
wie nowego projektu o pospolitem ruszeniu. Minister 
zapewniał, że projekt ten nie ma na celu zwiększe­
nia sił liczebnych armji austro-wegierskiej, lecz za­
daniem jego ma być tylko zapełnianie braków, ja­
kie armja ponieśćby mogła w czasie wojny, Powo­
łani do pospolitego ruszenia byliby wysyłani w pole 
tylko w wyjątkowych okolicznościach. Wprowa­
dzenie w życie tego projektu przyczyni się do wzmo­
cnienia stanowiska Austrji w rzędzie państw euro­
pejskich.

Berlin 16-go kwietnia. — Izba panów przyjęła 
bez zmiany, według uchwał izby deputowanych, 
przedłożenia rządowe o kolonizacji prowincyj pol­
skich, o karach za zaniedbywanie szkoły i o tworze­
niu szkól powtarzania. W odpowiedzi na mowę 
KoŚcietskiego, który potępiał ustawę o kolonizacji, 
oświadczył książę Bismark,-iż rząd, wnosząc rzeczo­
ny projekt, ma na oku tylko obronę żywiołu niemie­
ckiego, pragnąc powstrzymać w rozwoju szerzącego 
się raka polom zacji. „Nie chcemy, rzekł kanclerz, 
wypleniać (ausrotteri), chcemy tylko, ażeby nas nie 
wypleniano”.

Berlin 15-go kwietnia. — Izba deputowanych 
sejmu pińskiego odroczoną została do d. 4-go maja.

Kondyn 15-go kwietnia. — Meeting, który od 
był się wczoraj w teatrze Her Majesty’s, przyjął 
przez aklamację wniesioną przez lorda Hartingtoua, 
a popartą przez Rylandsa rezolucję, która oświadcza, 
iż wszelkie usiłowanie osłabienia unji pomiędzy Aii- 
giją i Irlandją, zagraża interesom jednej i drugiej. 
Lord Salisbury potępił surowo bill Gladstona i po­
witał z uznaniem takt, że mężowie rozmaitych frak­
cji łączą się, aby bronić kraju w niebezpieczeń­
stwie.

JLondyn 15-go kwietnia. — Meeting wczorajszy 
uważany jest przez wszystkie dzienniki poranne za 
manifestację nader poważną, ostrzegającą Giadsto- 
na, aby zaniechał billu o samorządzie irlandz­
kim. Times wzywa naród, aby znaczenie wczoraj­
szego protestu spotęgował przez urządzenie podo­
bnych meetingów.

Kondyn 15 go kwietnia. — Podczas wyborów 
uzupełniających w Ipswich wybrani zostali słabą 
większością kandydaci stronnictwa torysów, Dal­
rymple i Elcho.

Konstantynopol 15-go kwietnia — Rosja, 
Niemcy i Austrja odpowiedziały przychylnie na o- 
statni cyrkularz W. Porty w sprawie greckiej i o- 
świadczyły, że akceptują przedsięwzięcie dalszych 
środków, celem zmuszenia Grecji do rozbrojenia.

Telegramy handlowe,
Berlin 15-go kwietnia (popołudniu).
Rozwój wczorajszego kierunku działalności w dal­

szym ciągu. Usposobienie więc słabe, tranzakcje 
niechętne i ruch mniejszy. Do przyczyn tego stanu 
rzeczy doliczyć należy oprócz dotychczasowych— 
wydarzenie się w Brindisi wypadków cholery. Jak- 

i kolwiek wypadki te pozbawione są podobno cechy 
j epidemiczności, to jednak niepokój ogólny nieco 
i zwiększały. Wartości spekulacyjne słabiej, Akąje
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625 wiecz.9

7

130 po poł-3

250po poi-2

10po_P£t2

50 wiecz.
15 rano

to je- 
targu

5
9

13 rano
38 wiecz.

7
4

50 po poł-
30 rano

50po poł.
30 rano
— wiecz.

15 po poł.
— rano
— po poł.

— rano
10 rano
45 wiecz.

11
8

1
8
8

10
11

8
10

3
10
10

o 
iÓ

8

21482
21775
21875
23080
23416

6
11
6

3
7
5

9
5
9

Wygr. rs.
1,500 
5,000

200
200
200 

wygrały

17833
18783
19230
23000

NN-ra;

podaje do wiadomości publicznej, że w wielką środę, 
t. j. 21 kwietnia r. b. w salach redutowych, o godzi­
nie 8-ej wieczorem odbędzie się koncert religijny, 
na którym między innemi wykonane będzie Requiem 
Cherubiniego, na chóry i orkiestrę.

Członkowie i ich rodziny (§ 28 regulaminu) opła­
cają za miejsca numerowane kop. 50. Wprowadze­
ni goście za bilet wejścia rs. 1, za miejsce numero­
wane rs. 1 kop. 30.

Celem zapobieżenia zbytniemu gorącu, sale oświe­
tlone będą światłem elektrycznem.

Bilety wydawane będą wkancelarji Towarzystwa 
codziennie od dnia dzisiejszego w godzinach od 11-ej 
do 1-ej w południe i od 6-ej do 8-ej wieczorem. 470

W ar szawsko-W ie d eńska;
Pośpieszny 3 Masy ...........................
Osobowy 3 Masy ........ 
Osobowo-miejsc. 3 M. do Piotrkowa

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gi} łódzka.

Knrjerski 2 klasy • 
W arsza wsko-Bydgoska;

Knrjerski 2 klasy...............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

VŁ' arszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy...............................
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . 
Osobowo-towarowy 3 Masy....
Warszawsko-Petersour-ska:

Knrjerski 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla;
Osobowy  
Osobowy do Lublina

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą dąbrowską.

Pocztowy.................................................
Nadwiślańska do Mławy;

Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy  
Obwodowa z koloi Terespola. 
Osobowy ....... , •

200
200
200
200
200

Po 1

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 14-go kwietnia 1886

I dziś jeszcze dostawy zboża były obfite. Jest 
dnak ostatni dzień przed świętami u izraelitów, 
piątkowego liczyć bowiem nie można.

Pszenicy wystawiono na sprzedaż 1000 korcy.
Ruch nie był znaczny—zapasy już widać są dostateczne, 

usposobienie więc było trochę słabsze.
Płacono wyborową po 7 rs., 7.10 do 7.20, białą 6.90, do­

brą pstrą 6.75. Gorsze ziarno nie miało wcale nabywców.
Żyta 1100 korey.
Usposobienie ospaie. Jednak kupcy, którzy dotąd na czas 

świąt zapasów nie poczynili, nabywali dosyć chętnie i pła­
cili wyborowe: 4.95, 4.97 i pół do 5 rubli. Średnie 4.75 do 
rs. 4 k. 80.

Owsa około 200 korcy.
Piękna pogoda i pewność, że braku paszy nie będzie, 

wpłynęła na osłabienie usposobienia.
Płacono 3.15, 3.30 i 3.50 za korzec.
Siana i słomy nie było prawie wcale na targu.

 J. Wl.

Dalszy rozwój zniżki kursu rubli w Berlinie, przewidy­
wany wczoraj na zebraniu giełdy warszawskiej—istotnie 
nastąpił. Zniżka to nieznaczna, wynosi 25 fenigów na 100 
rs., niemniej jednak sprawia to wrażenie niekorzystne. Re­
zultatem będzie prawdopodobnie zwyżka kursów walut 
obcych na giełdzie naszej dzisiejszej. Szacowania poranne 
nie obiecują też być korzystniejsze. Notowania dnia po­
przedniego były: 201.15, 201.50. 478, 133.25 i 137.75

 J. W

kredytowe straciły znowu trzy marki. Wartości 
bankowe nieco niżej, kolejowe stosunkowo mocno. 
Na polu rent obcych dążność zniżkowa. Wartości 
rosyjskie i ruble nieco niżej. Żyto w towarze goto­
wym bez zmiany, na dostawę o 25 fenigów niżej.

Berlin 15-go kwietnia flotowanie erztefcw? giełdy).

20ra®”

żenią w belkach kratowych, przez A. Jay du Bois, podał 
M. Thullie.—Zasady fizyki, prof. A. Daniella, podał A. Ho- 
łowiński, inż. dr. fil. — Szkice architektoniczne krajowych 
dzieł sztuki.—Nowe książki.—Wystawa przem. roln. w War­
szawie w r 1855. — VIII. Przemysł chemiczny: Papierni­
ctwo. Cukrownictwo.—Przegląd wynalazków, ulepszeń 
itd. Budowa wierzchnia metal, systemu Post‘a. — Mosty 
przenośne dla różnych otworów.—Most stalowy na r. S. Ja­
na w Nowym Brunświku. — Łączniki wagonowe na dr. ż. 
niemieckich. — Przyrząd bezpieczeństwa dla kotłów paro­
wych, R. Schwarzkopfa.— Ulepszenia projektowane w sy­
stemie kanalizacji m. Paryża.—Irygacja pól w Gennevilliers. 
Woda lub para wodna, jako środek przeciw powstawaniu 
pożarów i eksplozyj w kopalniach węgla. — Postępy w za­
kresie hutnictwa żelaza. — Telefonowanie pomiędzy pocią­
giem w ruchu i stacjami. — Sacharyna, podał J. Piasecki 
m. n. p.—Przechowywanie krajanki wyśledzonej w kopcach. 
Ustalenie sposobu badania i oznaczania cukru przemienio­
nego (dok.).—Sposób dyfuzyjny p. Monceanx. — Oznaczenie 
popiołów w melasie i wodzie osmoz.—Kromka bieżąca. 
Skład chemiczny kilku odmian pszenicy.— Granaty do ga­
szenia pożarów. — Sikawka Bóhle‘go. — Odkształcenie się 
ścian tunelu podziemnej d. ż. w Londynie.—Hamulec Clay- 
ton*a.—Zastosowanie koksu. — Drugorzędna d. ż. Ludwigs- 
stadt-Lohesten. — Naltrologja. Jan Hempel, napisał W. 
Choroszewski. Korespondencja, z powodu oceny dzieła 
.Analiza kształtów architektury”.— Sprostowanie pomy­
łek druku.—3 tab], rysunków. —Ogłoszenia zakładów fa­
brycznych, biur technicznych itd.

Adres biura redakcji i administracji: Warszawa, Kra- 
kowskie-Przedmieście nr 66. 461

w Warszawie.
podaje do powszechnej wiadomości, źe na przyszłość 
przy realizacji na gotowiznę terminowych kuponów 
od prywatnych procentowych papierów, opłacanych 
w instytucjach Banku Państwa, winny być dołącza­
ne właściwe od tych kuponów papiery, bez okaza­
nia których żadna instytucja Banku Państwa reali­
zować powyższych kuponów na gotowiznę nie bę­
dzie. (459)

Gdańsk 13-go kwietnia.
Fszenica cena najwyższa krajowa . . , ,

B r regulacyjna bieżąca ....
„ „ na dostawę wiosenną . , .

Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu 
„ regulacyjna........................................
„ „na dostawę wiosenną  

Jęczmień browarny.............................................
r na paszę  

Groch do jedzenia > 
„ na paszę

JS6 OM M Uli O li'A X Y,
3 morgi grunta naprzeciwko stacji, włóka grntu do 
sprzedania w Grodzisku. Wiadomość: Chmielna 9/13 
między 3 i 4 godziną, mieszkania 12. (1484)

— DTJFUY, Chodniki, Serwety, 
Holdry i t. p., najtaniej dostać można w skła­
dzie dywanów przy ulicy Długiej nr 17, róg Mio­
dowej. S. JSi. Setdenweber. (372)

CENY Z B O Z A
dnia 14-go kwietnia 1886 r. na stacji ,,Praga“ drogi żela­

znej warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 112—117, średnia 100—110, or dyna, 

ryjna 85—95.
Żyto: wyborowe 79—80, średnie 75—78, ordynaryjne 

72—74.
Jęcziricń wyborowy 89—94, średni 80—87, ordyna- 

ryjny------ .
Owies: wyborowy 104—107, średni 96—102, ordynaryjny 

90—95.
Gryka: 95—100. — Groch: 99—138; —Kasza jaglana 

wyborowa 142 — 145, średnia 133 — 140, ordynaryjna 
120—130.

B. Werner et C'-np,

Akcje kredytowe 475.— 
Listy zast. ser.I-ej 62.60 
Weksle naLon.krótk. 20.41 
. „ - - długot 20.32s
Żyto zdost.najesieu 133.25 
Żyto na wiosnę. 137.50

warszawskiego Towarzysiwa nlezpieczeń
od. ogrixia,.

Stosownie do § 46 ustawy Towarzystwa, ma za­
szczyt zawiadomić, że tegoroczne zwyczaj­
ne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
towarzystwa odbędzie się dnia 29 kwietnia 
(11 maja) r. b. o godzinie 2 po południu w lokalu 
Towarzystwa w Warszawie przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod nr 411/7.

W myśl uwagi do § 47, oraz § 59 ustawy Towa­
rzystwa, sprawozdanie i bilans, jak również księgi i 
dokumenty, będą mogły być przeglądane przez pp. 
akcjonarjuszów w biurze dyrekcji, począwszy od 
dnia 15 (27) kwietnia r. b.

Dyrekcja upraszając pp. akcjonarjuszów o ucze­
stniczenie w zebraniu, nadmienia, że bilety wejścia 
wydawane będą w jej biurze na dni trzy przed 
dniem zebrania. (457)

Warszawa dnia 29 marca (10 kwietnia) 1886 r.

122?®?

5« 
2297*

23154

71
23$

Si
9i

99

235^

Potrzebną jest na wyjazd na wieś 

panna służąca uzdolniona 
w praniu i prasowaniu. Wiadomość w hotelu Saskim 
nr 89, rano do 9 i od 3 do 5 południu. (1480)

7.12
7—
6.82
4 75
4.75
4.72

TABELA WYGRANYCH
w pierwszym dniu ciągnienia 3-ej klasy 146-ej 

Loterji klasycznej
dnia 15-go kwietnia 1886 roku.

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera.)

Nr Wygr. rs.
2264
3568
6152

10986
12157

Nr Wygr. rs.
16396 10,00 O 
------ 2,000

1,000
200
500

Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). ^oBOjeno Reusypoio Bapuiana 4 (16)
Redaktsr Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

Przeglądu Technicznego
zeszyt Marcowy (III) wyszedł z druku i zawiera co na­
stępuje: Pałac sztuk pięknych (Rudolfinum) w Pradze Cze­
skiej.—Opis niektórych angielskich zakładów mechanicz- 
skieero ”“.rsz^t6w kolejowych (dok.) przez G. Kamień- 
St .ro*w°ju młynarstwa walcowego, przez‘-.L2B^£Mego12nż._.KrytyIta j bibljografja. Natę-

W drukarni Kurjera Warszawskiego—7'

Na targ zbożowy w Gdańsku, w dniu 14 kwietnia —Jak 
donosi p. R. Damme, nie dowieziono wcale pszenicy tran- 
sito. Krajowej pszenicy było też bardzo mało. Usposobie­
nie dosyć słabe.

Żyto także tylko krajowe. Usposobienie bez zmiany.
Z targu w Gliwicach dnia 13 Kwietnia donosi p. A. Op­

penheim, iż usposobienie dla pszenicy było bez zmiany. 
Płacono białą 13 do 13.70 m. za 100 kilo., czyli 105 do 111 
kop. za pud, czerwona 13.50 m., 109 i pół kop., żółta 12.70 
do. 13-45—103 do 109 kop. pud.

Żyto bez zmiany, polskie wyborowe 10.15 i 10.30 m,—82 
i pół i 83 i pół kop., średnie 10 m.—81 kop., litewskie 9.80 
do 10.20:m.—79 i pół do 83 kop. za pud.

Jęczmień browarny 10.25 do 10.75 m. — 83 do 87 i pół 
kopiejek.

Owies od 11.15 do 11.85 m. za 100 kilo.—90 i pół do 96 
i pół kop. za pud.

Siemię lniane stosownie do gatunku 16 do 22.50 m.—130 
do 182 kop.

Makuchy lniane 12.70 do 13.75 m.—103 do 111 i pół kop., 
rzepakowe 8.25 do 9.25 m., 67 do 75 kop. za pud.

J. Wl.

■10
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Nr
13565
13883
15171
15724
16148

Rs. 80

2 lOpoj^E-Jt.,

Aujrbi*

Bil. ban. ros. w tr. rat 
Weksle jia Warszawę 
Wek. na Peters. Irótk. 
Wek. na Peters, dług. 
Bil. ban. ros. na dost. 
Wschodnia poż. II em

Petersburg 14 go
Weksle na Londyu 23’/r 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . Ł351/, 

„ „ Ii-ej emisji . . 22O‘/4
Półimperjały................................................. 8.30

201.10 
201.— 
200 70
199 80
201.25
f2 —

kwietnia.

MM jiitj na Wejafli
Odchodzą | Przy£$^ff 
godziny im

Rs. 60

465 3668 8507 116 6 15605 20054
1769 4901 9488 13016 15660 20454
2006 5374 9813 13098 15940 20458
2397 6354 10042 13775 16097 20834
3430 7165 10975 15587 17633 21423

wygrały NAi-ra:

96 2165 4732 7169 9754 12035 14121 16144 18126120662
111 87 33 7276 80 40 37 16217 18243 94

34 2250 73 79 9806 12228 71 42 18341 96
46 2342 89 7343 18 76 14 04 16461 69 20740
61 66 4803 66 37 12310 39 62 70 83
8!) 2507 5097 86 81 12424 79 16509 72 20856

277 42 5167 7406 96 12526 81 15 85 20916
88 6. 69 55 98 12709 90 51 18406 25
99 72 75 68 9911 52 14301 53 18535 33

302 88 5239 69 19 12820 14428 84 65 69
27 2625 92 99 25 34 54 16655 77 70
33 31 537(1 7505 61 60 14563 57 18641 84

417 47 85 19 71 72 14617 74 52 2’024
58 91 5435 48 10001 89 41 8: 74 31

598 2712 46 93 10114 12973 56 16702 18850 42
636 .834 5540 7704 19 77 14739 69 55 80

54 39 74 28 91 13007 48 84 18900 21116
747 70 92 49 10224 26 59 95 19000 36

49 2925 5622 7827 10310 13163 86 17056 96 21212
822 84 5765 8111 18 13215 14941 59 19147 18

44 90 5801 24 25 19 50 96 61 84
50 99 5936 27 10807 50 15118 17144 8;-. 21320
71 3018 53 28 39 13304 47 17239 96 45

949 49 96 44 63 13 52 68 19216 21422
54 58 6004 8219 64 24 58 17332 27 33
71 97 64 25 74 27 83 45 76 86

1011 3153 6121 85 11007 28 15321 71 19322 21550
37 3337 3 8390 13 92 32 99 25 64
63 75 46 8451 42 13441 15440 17403 66 99
74 3401 51 71 56 58 48 8 19425 21608

1101 3517 6200 81 11108 8- 49 21 19530 19
17 3662 17 8502 18 13559 58 58 87 37
35 64 96 8655 34 76 67 17532 19745 21783
51 3836 6310 83 53 86 . 82 41 19828 21807
65 3969 16 99 11272 13616 15560 48 53 82
74 94 6439 8710 82 •-■8 61 54 19936 87

1241 4028 76 24; 11350 39 15610 76 20045 2'! 05
1366 4141 6536 51 62 61 97 17724 68 33
1580 56 41 58 69 13720 15709 35 89 40
1622 75 60 8919 70 28 34 67 20111 71

35 4202 83 3111401 13806 15804 92 31 76
67 33 86 67 19 20 15)48 17819 89 22 57

1718 4304!6606 9090 83 90 77 27 20284 22107
1801 18 57 9162 91 13914 97 38 20318 22318

3 96 85 9224111503 43 99 83 29 22422
22 4449 86 933011623 14005 16104 98 71 35
73 4570 6743 7011736 8 14 17903 99 42

1935. 89 6807 91 76 29 15 25 20479 99
87 91 28 9406 97 31 51 83120524 22548
88 4629 75 9550 11806 37 66 91 50 52

2018 70 693/ 72 61 52 67 18039 20601 53
50 94 49 9603 88 82 85 92 25 80
53 47201703 s 9718 11990 96 16116 93 55 22720


